
Pomyślmy o naszym 
powiecie.

Pracy w Polsce jest bardzo wiele, choć 
setki tysięcy bezrobotnych szuka jej bezskute­
cznie. Przywykliśmy jeno narzekać że jest 
bieda, że powinno być lepiej, że ustawy u nas 
są złe, że w ogóle wszystko idzie jakoś kiep­
sko. Pewno, że wiele ustaw trzeba zmienić, 
ale przede wszystkim my musimy zmienić 
zapatrywania na życie codzienne. Mniej musi­
my oczekiwać na czyjąś pomoc, a sami z wła­
snej inicjatywy, wspólnymi siłami wytwarzać 
dobrobyt w naszych wioskach, miasteczkach, 
związkach zawodowych i we wszystkich nawet 
najmniejszych komórkach życia społecznego. 
Nie potrzeba zwiedzać świata, ani nawet całej 
Polski, bo wystarczy przejechać wzdłuż i wszerz 
nasz powiat, by przekonać się że tam gdzie 
oczekują pomocy, nie wiedzieć zresztą od ko­
go, to tam bieda aż piszczy, a wioski które 
zabrały się do pracy, to tam życie się uśmie­
cha. Powiat nasz i miasto Skierniewice w po­
równaniu z innymi powiatami województw cen 
tralnych pod względem gospodarczym, daleko 
pozostaje wtyle.

Powinniśmy jednak szybko wyprzedzić 
inne powiaty, bowiem posiadamy ku temu 
wszelkie dane. Bliska odległość od Warszawy 
i Łodzi, dwóch największych miast, to już wiel 
ki plus dla rolnictwa. Trzeba tylko wyczuć 
w jakim kierunku wzmóc wysiłki i oczywi­
ście zorganizować własne spółdzielnie, które 
zajmowałyby się stroną handlową, bo pośred­
nicy dziś chłopa rujnują. Nie mam dziś zamia­
ru stawiać konkretnych wniosków, czy lepiej 
opłacałoby się hodowla drobiu, czy też może 

zakładanie ogrodów owocowych. W tych spra­
wach zdecydowane stanowisko zająć mogą 
Kółka Rolnicze. Oczywiście, że rzeczy wiel­
kich nie da się przeprowadzić w ciągu dwóch 
lub trzech lat, ale już po paru'latach zorgani­
zowanej pracy wyniki będą widoczne. Lisków 
też nie odrazu wyglądał tak jak dzisiaj, ale po 
trzydziestu latach zgodnej pracy naprawdę lu­
dzie tam dokonali wielkiego dzieła. Ale samo 
się tam nie zrobiło to wszystko, tylko trzeba 
było zrobić samemu.

O ile się rozchodzi o miasto Skierniewice 
to już przez podniesienie stopy życiowej 
rolnictwa podniesie się również dobrobyt mia­
sta. Ale niezależnie od tego miasto również 
może pomyśleć o polepszeniu swej doli. Różne 
miasta różne mają sposoby na przyciąganie 
pieniędzy do kas swoich mieszkańców. Gdzieś 
wyrabia się samodziały, tam znów szyją spod­
nie, gdzie indziej masowo wyprawiają skóry 
i t. d. Coraz bardziej „wchodzą w modę” ty­
godnie różnych nawet zapadłych dziur prowin­
cjonalnych, które pokazują turystom połamane 
chodniki i porozwalane .kocie łby. Ale nie śpią 
i próbują szczęścia. A może się uda. . . My 
też pomyślmy, a może i w naszym powiecie 
uda się coś nowego zrobić, by mniej było bez 
robotnych i by ludziom nie tylko wystaczyło 
na chleb ale i na masło.

Uprzejmie zapraszam działaczy społecz­
nych o zabieranie głosu.

К. M. Lewandowski

OFIARY: Hersz Bender-rzeźnik złożył w Administracji zł 2 na L. O. O. P 
Kwota została przekazana do koła miejskiego.



Nie zapominajmy o bezrobotnych.
Najbardziej właściwą formą walki z bez­

robociem jest zatrudnianie bezrobotnch zare­
jestrowanych w publicznych biurach pośredni­
ctwa pracy. W dążeniu do tego czynniki pań­
stwowe zobowiązują przedsiębiorstwa, korzysta­
jące z kredytów publicznych do zatrudnienia 
rejestrowanych bezrobotnych.

W celu omówienia zasad współpracy w 
akcji rozładowywania bezrobocia na terenie 
województwa Warszawskiego w nadchodzącym 
sezonie robót publicznych Wojewoda Warsza­
wski zwołał konferencję przedstawicieli Fun­
duszu Pracy i Urzędów II instancji, prowadzą­
cych te roboty.

Na konferencji, której przewodniczył wi­
cewojewoda M. Myśliński, dyrektor S. Pachno- 
wski, przedstawił plan robót publicznych i za­
trudnienia na rok 1939/40.

Przewiduje się prowadzenie robót kole­
jowych, drogowych, meljoracji rzecznych, bu­
downictwo gmachów i t.p. Ogólne zatrudnienie 
na robotach publicznych obejmie na terenie 
województwa około 27,000 osób przy najwyż­
szym stąnie bezrobocia, dochodzącym do oko­
ło 40.000 osób. Pokaźną część bezrobotnych 
wchłonie również rynek prywatny. Kredyty 
na roboty publiczne z budżetu Państwa, bud­
żetów samorządowych oraz dotacji Funduszu 
Pracy wyniosą około 48 miljonów złotych czy­
li o blisko 50% więcej niż planowano w roku 
ubiegłym. Sytuacja w tej dziedzinie zapowiada 
się na nadchodzący sezon lepiej niż w roku 
ubiegłym.

W toku konferencji okazało się, że nie 
wszyscy przedsiębiorcy stosują się do zastrze­
żonego w umowach warunku zatrudniania wy­
łącznie zapośredniczonych przez Fundusz Pra­
cy, Wobec czego stwierdzono konieczność sto­
sowania rygorów w każdym wypadku przekro­
czenia w tej mierze.

W wyniku konferencji Wicewojewoda 
M,Myśliński wezwał zebranych do utrzymania 
stałego kontaktu z Wojewódzkim Biurem Fun­
duszu Pracy w Warszawie oraz do przestrze­
gania ustalonych zasad zatrudniania na robo­
tach publicznych. *

* ♦*
Pod przewodnictwem dyr. W Drojanow- 

skiego odbyło się posiedzenie Obywatelskiego 
Komitetu Zimowej Pomocy Bezrobotnym na 
województwa Warszawskie, na którym dyr. 
S. Pachnowski złożył wyczerpujące sprawo­
zdanie z wyników akcji pomocy zimowej w 
terenie, podkreślając stosowanie niemal po­

wszechnie zasady zapracowania świadczeń, z 
dużym zrozumieniem przyjmowane przez bez­
robotnych, jako system podnoszący godność 
człowieka pracy i przysparzający społeczeństwu 
nowe wartości gospodarcze.

Z przedstawionych następnie rezultatów 
zbiórki pieniężnej można stwierdzić fakt, że — 
pomimo odejścia do Pomorza czterech żyznych 
powiatów kujawskich i uprzemysłowionego 
Włocławka — rezultaty są wyższe niż były w 
okresie pomocy zimowej r. 1937/38.

W grudniu 1938 r. z ofiar pieniężnych 
wpłynęło zł 158. 013 27. podczas gdy w tymże 
miesiącu 1937 r. jedynie zł. 134.151. 54, zbiór­
ka gwiazdkowa przyniosła zł. 24.155. 33. pod­
czas gdy w grudniu 1937 r. zł. 19. 438.42.

Na zebraniu wyłoniło się niezmiernie wa­
żne zagadnienie powszechności świadczeń, nie 
realizowanej jeszcze całkowicie, Wszyscy wy­
powiedzieli się za tym, by Obywatelskie Ko­
mitety wyciągnęły najdalej idące konsekwen­
cje w stosunku do uchylających się od świad­
czeń.

* **
W powiecie Skierniewickim korzysta z 

pomocy zimowej 960 rodzin. Wydatki do dnia 
dzisiejszego, na pomoc bezrobotnym przekro­
czyły już 36.000 zł, a na dożywianie dzieci wy 
dano przeszło 12.000 złotych. Zadłużenie Ko­
mitetu Powiatowego na dzień 1/IV 1939 roku 
wynosi około 8.000 zł, a na dożywianie dzieci 
około 1.500 zł. Powiatowy Komitet wierzy, że 
dług ten będzie pokryty całkowicie z zadekla­
rowanych ofiar społeczeństwa. W prawdzie 
wielu obywateli ociąga się z uiszczeniem na­
leżnych na ten cel składek — ale napewno 
każdy swój obowiązek w najbliższych dniach 
spełni.

OD WYDAWNICTWA

Zawiadamiamy, że w dniu 21 
kwietnia b. r. kierownictwo Admi­
nistracji czasopisma ,,N a warcie"’ 
obiął p. Vogelgesang Bronisław.

Zarząd Federacji P.Z.O.O.



Kronika organizacyjna
Komunikat Związku Podoficerów Rezer­

wy w Skierniewicach.

Pkf. 1 Walne Zebranie Koła Powiato­
wego Związku Podoficerów Rezerwy wybrało 
na rok 1939/40 władze organizacyjne w osobach: 
Prezes — К. M. Lewandowski, I V-prezes — 
Szczepan Maciejewski, II V-preżes — Jan 
Majewski, sekretarz — Jan Horn, skarbnik — 
Stefan Bielecki, z-ca skarbnika — Stanisław 
Andrzejewski, członkowie Zarządu—Józef Pyś, 
Władysław Reszka. Komisja Rewizyjna—Gorz- 
kowski, Wacław Zawadzki, Józef Bożałek. Sąd 
koleżeński—Witalis Krzyżewski, Józef Wysocki 
Zygmunt Karpiński.

Pkf. 2. W soboty od godz. 18 do 20 
w kancelarii Federacji Członkowie Zarządu 
przyjmować będą interesantów, oraz załatwiać 
wszelkie sprawy organizacyjne.

Pkf. 3. Zarząd Okręgu ustanowił pre­
zesa К. M. Lewandowskiego pełnomocnikiem 
Zarządu Okręgu w Łodzi na teren powiatu 
Skierniewickiego

Pkf. 4. Zarząd apeluje do wszystkich 
członków by składali książki na zakładanie 
bibliotek włościańskich"

Pkt. 5. W m-cu maju odbędą się za­
wody strzeleckie o tytuł mistrza Koła O.Z.P.R. 
Skierniewice.
Sekretarz: (—) Jan M. Horn.

Prezes: (—) Szczepan Maciejewski

KOMUNIKAT Nr 5.
Związku b. Ochotników A.P. w Skierniewicach

1) Ukonstytuowanie się Zarządu i Kom. Rew.
Zarząd Oddz. podaje do wiadomości swym 

członkom że w dniu 11.III.39 r. ukonstytuował
się Zarząd w następ, składzie: 

Prezes: 
Viceprezes 
Sekretarz 
Zastępca 
Skarbnik 
Zastępca

Kol.

“fł“

“11 ~

”fł“

Grabowski Władysław 
Trawiński Józef 
Wilhelmini Franciszek 
Lech Władysław 
Taczałko Kazimierz 
Skoczylas Stanisław

Kom. Rew.

Przewód. 
Sekretarz 
Asesor 
Zastępca

Różniakowski Jakub 
Czuryłło Eugeniusz 
Gortatowski Władysław 
Melon Antoni 
Hahn Ludwik

2. Dyżury.
Zarząd postanowił na swym pierwszym 

posiedzeniu w dniu 11.III.39 ustalenie dyżurów 
dla załatwienia spraw bieżących i załatwienia 
interesantów, w poniedziałki i czwartki od 
godz. 12—14, oraz w piątki od godz, 19 —20 
w lokalu Federacji ul. Gałeckiego Nr 7.

Posiedzenia Zarządu odbywać się będą 
w piątki od godz. 19-tej. —

3. Odprawy informacyjne.
Odprawy informacyjne dla członków Od­

działu odbywać się będą jak dotychczas w każ­
dą niedzielę po pierwszym, raz w miesiącu od 
godz. 9-tej w lokalu sejmiku powiatowego 
(mała sala posiedzeń).

Poleca się członkom regularnie uczęszczać 
na odprawy. —

4. Zapisy na członków.

Podaje się do wiadomości, że zapisy na 
członków odbywać się będą wyłącznie przez 
sekretarza odd. w kancelarii Zw. przy ulicy 
Gałeckiego Nr 7, w godz, urzędowania jak 
w p-cie 2 komunikatu. —

5. Komisja Kwalifikacyjna.
Do Komisji Kwalifikacyjnej wybrano: 

Kol. Sobolewskiego Henryka 
„ Vogelgesanga Bronisława 
„ Skoczylasa Stanisława

Komisja urzędować będzie w każdą sobotę.
6. Złożenie dokumentów wojskowych.

Stosownie do uchwały Walnego Zgroma­
dzenia Zw. b. Och. A. P. z dnia 5.III 1939 r., 
wszyscy członkowie (Związku bez wyjątku, 
złożą swe dokumenty wojsk, do wglądu, celem 
przeprowadzenia ponownej kwalifikacji.

Dukumenty należy złożyć w kancelarii 
oddz. na ręce sekretarza w godz. urzędowania 
jak w p-cie 2 niniejszego komunikatu do dnia 
3O.1V.1939 r.



7. Bratnia Pomoc.
Kierownik Bratniej Pomocy Lech Wład. 

członków przyjmuje w sprawach bezrobocia w 
piątek od god. 19—20. —
8. Bezrobotni-rejesfrowanie.

Wszyscy bezrobotni członkowie oddziału, 
którzy dotychczas są bez pracy, zgłoszą się do 
kanc. oddz., celem zarejestrowania, w godz. 
urzędowania jak w p-cie 2-gim niniejszego ko­
munikatu. —
9. Składka książek dla wsi.

Zarząd apeluje do wszystkich członków, 
by przyczynili się do akcji zbiórki książek ce­
lem uruchomienia bibliotek-wiejskich i składali 
jak największą ilość książek i broszur. —

Ofiary przyjmuje kancelaria oddz. w godz. 
urzędowania.

10. Składki na sztandar.Л
Komitet wykonawczy ufundowania sztan­

daru, w związku zbE ającym się terminem poś 
więcenia sztandaru, prosi członków oddz. któ­
rzy dotychczas ofiar jeszcze nie złożyli, o jak- 
najrychlejsze wpłacanie ofiarowanych na ten 
сеІ sum.
OCHOTNICY WOJENNI!

Zapisujcie się na członków Zw. b. Ochot­
ników A. P. Oddz. Skierniewice ul. Gałeckiego 
Nr 7 (lokal Federacji),

Sekretarz: Prezes:

(—) F. Wilhelmini (—) W. Grabowski

Zakładamy biblioteki wiejskie.
Do Redakcji „Na warcie"

Przesyłam od Zarzadu Federacji Pol 
skich Związków Obrońców Ojczyzny 80 
tomów książek i 50 broszur na zakłada­
nie bibliotek wiejskich. Jednocześnie ape 
luje do wszystkich Członków Sfederowa- 
nych o składanie książek na powyższy cel.

Prezes Zarządu: 
(—) Tadeusz Mikos 

podpułkownik

Do Pana Redaktora 
czasopisma „Na warcie"

W imieniu Zarządu Koła Związku 
Podoficerów Rezerwy w Skierniewicach 
przesyłam 30 tomów i 20 broszur na za­
silenie biblioteki gminnej w Puszczy-Mar.

V-prezes Zarządu 
(—) Szczepan Maciejewski

WPan
Lewandowski w/m

Załączam kilkanaście książek dla 
organizującej się biblioteki włościańskiej.

Z poważaniem 
(—) Jerzy Kismanowski

Skierniewice, Senatorska 8

Redakcja „Na warcie"
Przesyłam od Zarządu Związku Pra­

cowników Skarbowych 18 różnych ksią­
żek na zakładanie biliotek wiejskich, na 
terenie naszego powiatu.

Prezes Zarządu:
(—) Jerzy Chromiński

Do Redakcji „Na warcie"
Na zakładanie bibliotek wiejskich 

przesyłam 20 tomów książek i 75 różnych 
broszur.

Władysław Reszka 
Wł. biura podań

Do W Pana Lewandowskiego
Redaktora czasopisma „Na warcie"
Na początek przesyłam 3 książki i 

życzę powodzenia w dalszej pracy.
Wacław Zawadzki

Redakcja „Na warcie"
Na skutek odezwy umieszczonej w 

ostatnim numerze „Na warcie "przesyłam 
4 tomy książek na zakładanie bibliotek 
wiejskich.

Zygmunt Gorzkowski
Zebrane 300 tomów książek i broszur 

Administracja „Na warcie" przesłała 
Zarządowi Gminy Korabiewice.



Bibiloteka w Puszczy-Mariańskiej.
'Ś'r'

Znamy już Puszczę Mariańską z poprzed­
nich artykułów, umieszczanych na tym miejscu. 
Poznajmy ją bliżej, wniknijmy w jej życie 
kulturalne, postarajmy się zastanowić skąd jej 
mieszkańcy biorą książki do czytania. Śmiało 
możemy powiedzieć, że kulturę narodu mierzy 
się ilością przeczytanych książek, ale żeby 
każdy mieszkaniec dużo czytał musi mieć wy­
bór odpowiednich książek dla jego intelektu. 
Bo trudno wymagać od człowieka, który led­
wie czyta, żeby dostrzegł istotę treści, genezę, 
tło przeczytanego jakiegoś poważnego dzieła. 
Takiemu czytelnikowi trzeba dać książkę lekką 
nawet banalną żeby przez czytanie jej oderwał 
się od szarości dnia powszedniego, a nie poto 
żeby miał się uczyć. Chcąc się uczyć "czytajmy 
dzieła warte przeczytania. Chwytajmy za ut­
wory znanych i cenionych autorów. Czytajmy 
książki, które zdecydowanie wpływają na na­
szą kulturę. A wiemy przecież, że kultura to 
podstawa potęgi Państwa, na niej bowiem bu­
duje się życie społeczno-państwowe, jak rów­
nież i życie gospodarcze' Ten kraj może być 
potężnym, w którym kultura stoi na wysokim 
poziomie-odpowiadającym obecnym warunkom. 
Dobra książka uczy nas i oświeca, ona dostar­
cza narodowi wspólnego pokarmu umysłowego, 
stając się przez to jednym z jego najsilniej­
szych łącznikkw kulturalnych. Książka rozdaje 
na lewo i na prawo swe bogactwa wiedzy i 
piękna wszystkim tym, którzy z jej hojnych 
darów chcą korzystać. Książka kształci i wzbo 
gaca, podnosi kulturę wszystkich tych, którzy 
z nią idą pod rękę. Aby to uzyskać trzeba 
czytać — czytać książkę dobrą bo ona uczy,— 
Nauczeni smutnym doświadczeniem minionych 

lat, kiedy to wysiłki takich ludzi, jak Stanisła­
wa Bzowska „Siłaczka", która siała do końca 
swego życia ziarna oświaty wśród ludu, jak 
Tomasz Judym, którego troską było podniesie­
nie stanu umysłowego warstw najniższych, nie 
znalazły gorącego przyjęcia. Całe zło leżało 
w tym, że chłop nie garnął się do zdobywania 
wiedzy. Dlatego teraz, oprócz szkoły daje się 
mu dobrą książkę, żeby mógł się uczyć i żyć 
po ludzku.

W Puszczy-Mariańskiej dzięki inicjatywie 
Zrzeszenia Byłych Wychowanków szkoły pow­
szechnej i przy wydatnej pomocy Zarządu Gm. 
Korabiewice powstała biblioteka gminna, im. 
Józefa Piłsudskiego oddana do użytku w dniu 
11 listopada 1935 roku, mieści się w lokalu 
tak zwanej starej szkoły. Biblioteka ta liczy 
około 300 tomów. Książki te zostały zakupio­
ne z funduszów wyasygnowanych przez Żarz. 
Gm., zebranych drogą kwesty i samorzutnie zło­
żone przez niektóre jednostki tut. społeczeń­
stwa. (Tow. Przyjaciół Puszczy - Mariańskiej). 
Korzysta z niej około 100 osób za opłatą 10 
gr miesięcznie. O bibliotece tej nie wiele moż­
na powiedzieć, zaszczupła jest żeby dać szero­
kim masom gminnym książkę, której potrzeba 
daje się odczuwać—to też inicjatywa p. К. M. 
Lewandowskiego, redaktora mieś. „Na warcie" 
przyjścia z pomocą w formie zasilenia tut. 
biblioteki kilkuset tomami, przyjęta została 
przez miejscowe społeczeństwo z niekłamną 
radością. Te kilkaset tomów przeczytanych 
będzie w krótkim czasie, bo społeczeństwo tut. 
lubi czytać. — Czekamy.

(—) Tadeusz Melka.
Puszcza-Marańska

------------------------------------------------------------------------Я
Pamiętaj, że tylko do dnia 5 maja 1939 roku

-^.....POŻYCZKĘ IBRONY PRZECIWLOTNICZtJ
przyjmuje: Kasa Urzędu Skarbowego,

Komunalna Kasa Oszczędności
i Bank Spółdzielczy w Skierniewicach.«_____________ ______________________________



LISTA OSOB
które zamiast życzeń świątecznych wpłaciły na święcone dla dzieci rezerwistów 

i najbiedniejszych m. Skierniewic:

Po zł. 10
Starosta Edmund Farenholc, poseł Filip- 

ski Franciszek, Władysław Strakacz.
Po zł 5.

Inspektor Bartecki Jan, Zieliński Miecz.
Po zł 3.

Dr. W. Łabędzki, Medyński Wacław, Plu­
ciński Zygmunt, A. Krzemiński, Władysław 
Moczulski, Dr. Breszel.
Po zł 2.

Jan Trojanowski, Szczurkiewicz, Kłodecki 
inż. Witkowski, Janina Krychowska, Mikołaj 
Murawski, Jaskulski, Gerlach Emil, Pyziak 
Marian, inż. Biliński Franciszek, Sikorski A. 
Ks. Pałtynowicz, Ks. Siemiński, Napoleon Nie- 
lubowicz, Dr Majewski, inż. Grabowiecki. 
Po zł 1. 50 gr

Łukasiński, Anders Kazimierz, Bursa Jan, 
Strzelecka.
Po zł 1

Wysocki, Laingowa Zofia, Białowiejski Wł. 
Elkner Michał, Zielonka Ignacy, Śliwiecki Euge­
niusz, Żółtowski Ignacy, Drzewiecki, Kalicki Alek 
sander, Grzeczyński Wacław, Rzewski J., Weso­
łowska Jadwiga, Pawlak Władysław, Stanek W., 
Maniusiak Franciszek, Górski Józef, Krzyżewski, 
Kamiński, Czarnoski.
Po zł 0.50

Kawka, L. Koterwas, Pachońska Maria, 
Stańczyk Feliks. Pajączkowska, nieczył. podpis, 
nieczyt. podpis, Kadziszewska, Kuba, Łabęcka E. 
nieczytelny podpis. Frankiewicz, Szewczyk, J. 
Łuczyński, Stefania Iwicka, Czesława Plucińska, 
Roman Adam, Kowalski, Szymczak Franciszek, 
Lesiecki Zygmunt, Kowalczyk Władysław, Chab- 
rowski Józef, Mierzejewski Józef, Kazimierczak 
Jan, Sułgustowski, Herszkorn Mania, Pacholczyk 
Wincenty, Borowy W-, Binder Zygmunt, Orłow­

ski Aleks., Laska Wacława, Mossakowska, Dąbro 
wski, Kempiński, Pankiewicz, Zieliński, Krupiński.

Oddziały Wojskowe Garnizonu Skierniewic­
kiego zamiast ofiar na listy składek zorganizo­
wały s'więcone dla 300 dzieci. Święcone w 
mies'cie urządzono ogółem dła 900 dzieci.

Pułk Artylerii 120, Pułk Piechoty 180, Ro­
dzina Wojskowa 35. Zw. Pr. Ob. Kobiet 35, 
Dom Zdrowia 100, Chleb Gł. Dzieciom 200.

Zarząd Miasta, Pow. Komitet Pom, Dz. i 
Młodzieży, Przysposobienie Wojskowe Kobiet 
i Zw. Strzelecki Żeński dla 230 dzieci rezerwi­
stów. Gminy zorganizowały s'więcone we włas­
nym zakresie.

Za wszystkie ofiary Powiatowy Komitet Po­
mocy Dzieciom i Młodzieży składa serdeczne 
podziękowanie.

Ofiara na F.O.N.
W gminie Korabiewice samorzutnie powstał 

Komitet, który zebrał od mieszkańców gminy 600 
złotych. Kwota została wpłacona na dozbrojenie 
Ąrmii. W Komitecie wzięli udział: Przewodniczący 
—Ksiądz Jan Kuydowicz, sekretarz—Józef Żuchow- 
ski, skarbnik-Szcześniak Władysław, członkowie 
Teodozja Zakrzewska, Michał Leszczyński, Antoni 
Korczak, Andrzej Jaśkiewicz, Józef Sąlamon.

Zapisy na obozy letnie.
Do dnia 1 maja 1939 r. Sekretariat Federacji 

P.Z.O.O. przyjmuje zapisy na obozy letnie dla dzie 
ci od lat 7 członków Związków Sfederowanych. 
Koszt łącznie z przejazdami za jeden miesiąc wy­
nosi od 40 do 65 złotych. Bliższych informacyj 
udzielają sekretariaty poszczególnych Związków 
Sfederowanych.

Cena ogłoszeń: Cała strona 30 zł, ]/2 str. 15 zł, */4 słr. 8 zł. ’/, str. 5 zł D r o b n e 10 gr za wyraz.
Prenumerata wraz z odnoszeniem do domów rocznie zł 1.80.


